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Potn, priłliMU Z1ENNIK POZNAŃSKI
'(poziiań? 7 listopada. Narodni listy zamieszczają 

upisem „Polacy i Czesi“ następujący list ze Lwowa: 
'I’ll pjemika, która pomiędzy czeskiemi a polskiemi dzien- 

ii powstała, niemile dotknęła każdego rodaka, który 
n l lie zgody pomiędzy temi dwoma braterskiemi narody. 
Ą «lizinię się wszakże dziennikom naszym, że z powodu ar

ii Nar od u, znanego z sympatyi ku Rosyi i panslawi- 
ijch tendencyi, na całe dziennikarstwo czeskie się obu- 

Zasada, którą obecnie liberąlne dzienniki czeskie Po-
wiiNarodni listy wyrzekły,fasada praw historycznych 
’’ na burzę i położy koniec sniutnym sporom. Wierzcie 

1 , łe Polacy z całego serca sprzyjają Czechom, nie trzeba 
żądać po nas, abyśmy się przeto wyrzekli naszćj 

jj)j złości, naszych dziejów, naszych praw, opartych na 
, ¡¡¡ości tćj i historyi, a szli ręka w rękę z tymi, którzy na 
U; programu swego kładą narodowość a zmierzają do ja- 

¿państwa wszethsłowiaóskiego. Polacy otwarcie i go- 
. i liczą sobie zgody z historycznym narodem czeskim, 

'ISliiłowym iść pospołu mogą, ponieważ mogą w takim razie 
iejMijeć, dokąd idą; z Czechami zaś, jako z szczepem sło- 
aa skim iść nie mogą, ponieważ celem drogi takićj nie może 

o innego, jak zlanie się z Rosyą. Na zasadzie praw hi- 
in cnych, którą obecnie wyrzeczono, porozumienie się jest 
„ bne i przyjdzie doń, ponieważ na tćj zasadzie opierają 

iM rfolacy i ich dzienniki.
„Program wasz żąda „„najszerszćj samodzielności ziem

Beionych““; zgadzamy się na to, boć i Polacy w Galicyi ni- 
ir.S) innego nie żądają; żądacie dalćj „„jeneralnychsej- 
am’“, przystajemy na to; cheecie, aby Rakuzy podzielone 
~~ ds równouprawnione „„historyczno-narodowe państwa““, 
¡zJiainy się; żądacie „„nadwornych kancelaryi““, i na to

Łdzamy; słowem na wszystko zgoda, z wyjątkiem pan- 
limu. Jego Polacy się boją, przeciwko niemu walczyć 

i walczyć muszą.
„Nie dziwcie się także i nie bierzcie za złe Polakom, że 
«stawili programu reorganizacyi Rakuz, równie brzmią- 

lB, (¡¡programem czeskim. Inne jest wasze a inne nasze pó
jcie, Naród czeski jest cały pod władzą rakuską. Naród 
r0,|i pod in nem i warunkami dostał się pod władzę raku- 

-yrjNaród czeski upatruje w cesarzu rakuskim króla cze- 
o. Polski naród ma aż trzy władze a w Rakuzach ma

j
iróla Galicyi i Lodomeryi. Jeszcze pod innym względem 
nie nasze różni się od waszego, i przeto nie mogą tćż 
programy być całkićm też same, aczkolwiek mi się zda, 
ałemi zmianami moglibyście się zgodzić na program Po- 
galicyjskich, co do zasad na których pragną mieć usta- 
wój stosunek do państwa austryackiego. Program ten 
. Ogłosiła go przed kilku dniami Gazeta Naro- 
i a mimo krzyku przeciwko niektórym ustępom mowy 
Dobrzańskiego, który program ten na zgromadzeniu wy

li» rozwinął, jest on w obecnych okolicznością« h ostate- 
®programem całćj oświeconćj części Pola!ów galicyj- 

Że Polacy federacyi nie żądają, jest rzeczą naturalną.

iierzą oni w możność urzeczywistnienia takowćj w Roku- 
¡właszcza przy oporze Węgrów, którzy jak zawsze, tak 
rozstrzygający głos dzierżą w sprawach państwa. Sta- 

! więc pr< gramy niedające się urzeczywistnić, znaczyłoby
eiTCo stawiać zamki na lodzie.“
1 I~TI11 mil............................ u .... I lim .11........................ I

'ochowieństwo polskie w obce sprawy narodowej.
stowarzyszenia kapłanów polskich w emigracji. (Dochód 

aży przeznacza się na dalsze w tym kierunku prace j Paryż,
w drukarni pp. Renou et Maulde.

II.
pierwszćj części swego dzieła, postawiwszy sprawę 

!1 w obec ludzkości oraz przed sądem serca i rozumu, rzu- 
JWY, w drugićj, okiem na przebieg wypadków ostatniego ru- 

Polsce, zgromadza autor w trzecićj dokumenta mające 
-“’iedliwić niezbitemi dowody to, co poprzednio skreślił. 

>nmy się — powiada on — w krótkim wstępie do tćj czę- 
lby milczeniem prawdy fałsz nie tryumfował i nie gor- 

p. i Maluczkich, „bo teraz wzięła moc pycha i kara- 
¡¡¡toj. (Machab. I, rozdz. II, 49).“ Brtńmy się i głośmy, aby 

lłl zh śei swćj nie głosili, aby ciemni nie prowadzili, 
^ewierni wiary nie nauczali, nieobecni — świadczyli, 
Uczynni i bojaźliwi śmierci, nie stawali się wedle serca 

^1°«naszymi potwarcami lub obrońcami nawet, bo nas 
®°są pojąć i nie chcą. Wołajmy i prośmy 1 „O Panie, 

nie sądź nas wedle złości ludzkićj, ale wedle czynów
cJ?aazych, których głębie czytasz.“

’ .wypadki w Polsce, które poprzedziły powstanie, najzu-
niespodzianie w nićj się objawiły, napełniając zdziwie-

4 'nuższych i dalszych widzów, a nawet tycn, co czynny 
t’ w nich udział. P.erwszćm wrażeniem, jakie sprawiły 

Powszechna zdumienie. Po ochłonięciu z pierwszego 
?flla, I oczęto sobie dopiero zdawać sprawę z tego co za- 
wtedy to różne dały się słyszeć glosy, które autor zgro-

4 K , obok drugich stawia.
3,.biajsiewicz, późmćj autor posłania do grzesznie

7 ującćj braci, tak w tę porę między innemi z kazal-
j|i?eiDaw’a: «Cóż szczytniejszego nad widok męża spra-
42v”eS°, który, z ręką na sercu, z okiem wlepionćm w niebo, 

ynaoje spokojnie burze przeciwnych wypadków. Jeżeli

Środa, 8 listopada 1865.
Do listu powyższego dołączają Narodni Listy kilka 

uwag, które podajemy w streszczeniu: Wszelkie spory i niepo
rozumienia pomiędzy prasą polską a czeską powitały, zdaniem 
Narodni ch Listów, z tego, że redakeye dzienników pol
skich nie czytają (?) pism czeskich. Tymczasem, powiadają 
N ar od ni Listy, dzienniki niemieckie, zwłaszcza centrali
styczne i dualistyczne, którym na tćm zależy, aby Madziarów 
i Czechów powaśnić, Polaków od nas odwrócić i nieufność wła
dzy ku nam podsycać, ogłaszają nas za panslawistów, wiedząc 
dobrze, że nastraszeniem takowćm od razu Madziarów, Pola
ków i władzę przeciwko nam oburzą — a Polacy byli tak 
nieopatrzni, że krzykom tym podstępnym i kłamliwym uwie
rzyli.

Dzienniki czeskie od roku 1860 bronią prawa historycz
nego. Kto czyta Naród, nie może powiedzieć, by on żądał 
podział i Gabcyi lub Węgier, by bezwzględnie obstawał przy 
prawach narodowości lub by miał tendeneye panslawistyczne. 
Naród, jak wszystkie inne dzienniki czeskie, opiera się na 
zasadzie historycznego prawa, przeciwko podziałowi Galicyi 
na część polską i rusińską nieraz się oświadczył, na zachowa
nie całości korony węgierskićj nieraz kładł przycisk, przeciwko 
politycznemu panslawizmowi przed niedawnym czasem wystę
pował a przeciwko jakiójś zamglonćj narodowości slowiańskićj 
o wspólnym języku i wspólnćj literaturze niedawno temu 
w polemice z Moskowskiemi Wiedomostami stanow
czo i śmiało walczył. Każdy zna mnićj więcćj jakie stanowi
sko naprzeciw Nar o du zajmujemy, a przeto tćm więcćj wa
żyć będzie to nasze oświadczenie prawdy. Tćm się jednakże 
od Narodu różnią Narodni Listy i Politik, że Naród 
nie ma wielkićj skłonności ku Polakom i Madziarom, ale raczćj 
ku Słowakom i Rusinom. Prywatne takowe sympatye i anty- 
patye, nie będą, da Bóg, przeszkodą Polakom, aby się z całćm 
stonnictwem politycznćm czeskićm o solidarność polityczną 
porozumieć nie mogli.

Polacy obawiają się panslawizmu, t. j. owćj polityki 
moskiewskićj, która pragnie wszystkich Słowian pochłonąć 
a historyczne rozdziały plemion zatrzeć — Czesi także go się 
boją. Tylko że n a te raz więcćj im grozi niebezpieczeństwa 
ze strony niemieckićj, ze strony Prus. Trzeba więc podwójny 
Btaczać bój odporny przeciwko niemczyznie i moskwicyzmowi, 
kutemu celowi posłuży autonomia i solidarność pod 
berłem austryackićm. Na ..utonomią już zgodziliśmy Big, 
zgódźmy się i na solidarność.

NPan raczył zamianować budowniczego Schmarsówa w Ko
źminie królewskim budowniczym obwodowym.

Berlin, 6 listopada. Niektóre dzienniki twierdziły, że 
natychmiast po powrocie br. Bismarcka z Paryża rozpoczną 
się układy pomiędzy Austryą i Prusami o załatwienie ostate
czne sprawy szlezwicko-holsztyńskićj. Koln. Ztg dowiaduje 
się jednakże, iż rozstrzgnięcie sprawy tćj jeszcze do dalszego 
czasu odłożonćm będzie.

AUSTRYA.
Lwów, 4 listopada. Zbliża się dzień wyborów do sejmu 

krajowego, i ruch przedwyborczy coraz bardzićj się wzmaga

to prawda, a tak jest rzeczywiście, cóż powiedzieć na widok 
narodu całego, który przygnieciony, ale nie złamany, modląc 
się pokornie do Nieba w obec ostrych mieczów władzców 
swych, odkrywa z spokojem i hamowaną odwagą pierś nagą 
i wielkim głosem na świat cały woła „sprawiedliwości.“ 
Taki widok, najmilsi, przedstawił nam i przedstawia naród 
nasz. Skutek przerósł tu przyczynę, — widoczny tu palec 
Boży.“ Albo dalćj : „Wiem, że wszystko przesadzić i w śmie
szność obrócić można, ale nikt nie zdoła przesadzić tego, co 
nie jest. Stało się mnóstwo sercem jednćmiduszą 
jedną, i znikły różnice stanów, mniemań — bo tylko jeden 
lud, jeden naród.... Wszyscy mieli łzę w oku, na ustach 
modlitwę a w sercu tylko przebaczenie.“ (Kaza
nie, d. 9 marca 1861 r. w Paryżu).

Wydana w grudniu tegoż roku w Rzymie broszura La 
Pologne et la Catholicité porównywa wypadki lutowe 
z czynami męczenników chrześciaóstwa. Ks. A. Gratry 
(Polska), hr. Montalembert (Naród w żałobie), Ka- 
ról de Mazade (Polska w sto lat po jćj rozbiorze 
i ruch w Warszawie), Vrignault (Ostatnie wypadki 
wPolsce), S. MarcGirardini tylu innych z najwyższym 
zapałem i uwielbieniem odzywają się o Polsce. W tćj kwestyi 
schodzą się ze sobą przedstawiciele różnych opinii, jakkolwiek 
w innych względach walczą jedni z drugimi.

Moskwa ze swćj strony rzezią kwietniową odpowiada na 
wypadki lutowe, a kupa piór po większćj części zapłaconych, 
wydaje głos potępienia na Polskę. W tym smutnym chórze 
i P r o u d h o n ma swoje miejsce. „Chociaż mnie ta opłakana 
tragedya (rozbiór Polski) — powiada on w dziełku La guerre 
et la paix — rozczula, nic nie mam przeciwko czynowi, 
który był potrzebnym, i dokon&nym w porządku (sic). 
Cóż stracił świat, pozwalając zginąć Polsce? Istniejeż jedna 
idea Polska? Nic Polska nie miała do ofiarowania światu, jak 
katolicyzm i szlachtę.“

Autor na ustępie zProudhona ogranicza cytaty‘nieprzy
jaznych Polsce pisarzy, gdyż większą u nich grały rolę po
boczne względy, niźli przekonanie, i przechodzi do dokumen-
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w Galicyi. Temi dniami odbyły się zgromadzenia przedwybor
cze tak w Krakowie, jako tćż i w Lwowie. Ostatnie miało 
miejsce 1 listopada. Zabierali głos pp. Leszek Borkowski, 
który przestrzegał kraj od złudzeń, zwracając uwagę na cią
głość politycsną, jaką państwo przeciwstawia prawnćj ciągło
ści, postawionćj jako zasadę prrez węgierskich mężów stanu. 
Według mówcy, austryacka ciągłość polityczna na tćm zawisła, 
aby zmieniać osoby i środki, ale nie zmienić systemu, że te 
same dążenia, co dawnićj reprezentował ks. Metternicb, pó- 
źmćj Bach i Schmerling, dzisiaj reprezentuje hr. Belcredi; że 
zasada zawsze jedna; stwarzać dwa obozy sobie przeciwne, 
które walcząc namiętnie między sobą, pozwalają gabinetowi 
rządzić absolutnie. Za Metternicha była walka między ary- 
stokracyą i demokracyą, za Stadjona i Bacha wywołano walkę 
narodowości, za Schmerlinga bój między centralistami i auto- 
nomistami, który to bój przeciąga się aż dotąd, tak że Belcre- 
diego zastąpi znów Schmerling, a rzeczy pozostaną tak jak 
były. Mowę hr. Borkowskiego obsypano oklaskami. Dalćj 
mówili dr Czemeryński i p. Jan Dobrzański. Pierwszy utrzy
mywał, iż sprawa rusinskajako domowa, powinna być w domu 
rozstrzygniętą, wzywając przytćm do sprawiedliwości i umiar
kowania. Drugi przy końcu dłuższćj mowy podniósł szczę
śliwą myśl, że bez Polski nie ma Rusi. Jeżeliby w krajach 
zabranych Rosya zdołała wygubić żywioł polski, kraje te staną 
Big moskiewskiemi, jak na to mamy przykład na Zadnieprzu. 
Mowa p. Dobrzańskiego znalazła powszechne uznanie. Rusini 
mogli się przekonać, że Polacy traktują tę sprawę bez uprze
dzenia, że zarówno pragną tak własnego, jak ich dobra. Od 
postępowania Rusi zależy reszta. W końcu p. dr Tomasz 
Rajski w imieniu ściślejszego komitetu przedstawił kandyda
tów na posła. Są nimi: hr. Agenor Gołuchowski, dr Rodako
wski, dr Kabat i radzca sądu krajowego p. Boroński. Dr Raj
ski proponowany także przez komitet, zrzekł się swćj kandy
datury, polecając wybór hr. Gołuchowskiego.

Korespondent tutejszy do Czasu pisze o stanowisku, 
jakie rząd obrał w obec wyborów w Galicyi, co następuje:

„Rząd nie postawił tą rażą żadnego kandydata, pozosta
wiając urzędnikom zupełną w głosowaniu wolność. Nie mo
żna tćż przewidzieć, za kim głosować będą: prawdopodobnie 
atoli ich głosy przeważą szalę wyboru na jednę lub drugą 
stronę, pomiędzy dwoma najwyższą ilość głosów zyskującymi 
kandydatami. Rząd nje wywiera obecnie, jak to się działo 
w r. 1861, nacisku na zdanie urzędników za pośrednictwem 
szefów biór, Bie utworzył się tćż osobny komitet przedwybor
czy urzędniczy, jaki w r. 1861 utworzyć usiłowano. W ogóle 
ruch wyborczy odbywa się swobodnićj jak podówczas, a na 
zgromadzenie przedwyborcze nie tylko sami wyborey jak wtedy, 
lecz i publiczność na galerye ma przystęp wolny.“

Dzień zaduszny, który w całćj Słowiańszczyznie nierównie 
większe ma znaczenie, niż u innych ludów chrześciańskich, 
we Lwowie także bardzo uroczyście minął. Hasło z 3 bm. 
pisze w tym przedmiocie: Onegdaj i wczoraj całe życie, cały 
ruch naszego miasta przeniosły się na cmentarz. Po południu 
a zwłaszcza ku wieczorowi dążyły całe tłumy Lwowian ku 
cmentarzowi Łyczakowskiemu, a w pośród mogił grobowych 
i pomników przesuwały się nieprzeliczone gromady ludzi, zwie
dzających miejsca spoczynku drogich pamięci i sercu krewnych 
i przyjaciół. Gdy wieczór rozsunął się cieniem po mogiłach,

tów przez duchowieństwo polskie wydanych i stanowisko jego 
charakteryzujących.

Odpowiedź na mowę Wielopolskiego do duchowieństwa 
katolickiego pierwsze trzyma tu miejsce. Następne czytamy 
w nićj słowa: „Wyrzuca ona (mowa) nam jakieś wyłamy
wanie się z pod ustaw postanowionych. — Tak 
panie dyrektorze, to wyłamywania się z pod ustaw postano
wionych, to była ciężka i bolesna praca nad zniwecze
niem nieszczęsnych skutków wydawanych przepisów, mających 
na celu demoralizacyą i znikczemnienie narodu 
naszego, a którćj ślady znajdziesz, panie dyrektorze w archi
wach rządowych. Te nieporozumienia i niesnaski, to była 
trzydziestoletnia krwawa walka z przemocą i usiło
waniami potęgi fizycznćj, chcącój pozbawić kraj 
świętćj wiary naszćj i narodowości, aby go zlać 
w jednę całość z narodem obcym religią i przeszłością, oświatą 
i uczuciem. Podobne zajścia są dla nas źródłem chluby, 
szlachetnćj dumy i zarazem zachętą do wytrwa
nia na podobnie zagrożonćm stanowisku.“

Stanowiska tego wytrwale odtąd duchowieństwo broniło. 
Benjamin, biskup Podlaski, w odpowiedzi na raport dyrektora 
komisyi wyznań i oświecenia publicznego co do stanowiska du
chowieństwa w obec śpiewów pod figurami, sądzi, że nie może 
ono w duchu przeciwnym tym objawom na lud wpływać, bo 
się to „z jego przekonaniem nie z g a d z a“, gdyż obo
wiązkiem duchowieństwa „jednoczyćanieburzyć.“ Za
wiadamianie zaś, policyi o procesyach i nabożeństwach uważa 
biskup za „uwłaczaj ące“, (d. 20 marca 1861 r.)

jak podobne postępowanie, które rząd rosyjski wystawiał 
jako „potworny związek duchowieństwa z rewolu- 
cy ą“, uważane było przez głowę kościoła, dokładnie maluje 
list Piusa IX do arcybiskupa Fijałkowskiego (dnia 6 czerwca 
1861 r.) Gdzie „wynurza i stwierdza“ papież „azcze- 

! gólną ku arcybiskupowi i sufraganom przychyl
no ś ć“ a zarazem oświadcza, iż „nigdy nie pochwalał 
żadnego z praw, które teraz panują a sprzeciwiają 
się od dawna zanoszonym przez Stolicę Apostolską petycyom.‘‘
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zajaśniało mnóstwo świec i latarni u grobów i nagrobków 
i cały cmentarz opromienił się tysiącem świateł i światełek. 
Olbrz' mi krzyż dębowy, wzniesiony na pamiątkę krwawych wy
padków na warszawskim bruku, ustrojony był w piękny, duży 
wieniec, związany trójkolorowemi wstęgami.

Wiedeń, 3 listopada. Korespondent tutejszy pisze do 
Czasu: Giełda tutejsza wierzy w doniesienie berlińskie o roz
biciu się układów z Rotszyldem, bo taki rezultat zapowiadały 
WBzystkie doniesienia autentyczne o przebiegu traktowania p. 
Bekego. Atoli tak na giełdzie jako tćż i w sferach finanso
wych nie uważają rozbicia się układów z Rotszyldem w tćj 
chwili za tak bardzo wielkie nieszczęście, gdyż liczą na to iż 
z zasobami, jakie ma pod ręką p. minister skarbu, przypo- 
mocy kilku zręcznych operacyi zaliczkowych bez kłopotu prze- 
będzie termin noworoezny, a do tego czasu na giełdach euro
pejskich do tego stopnia podniosą się kursa, iż z większą 
szansą powodzenia podjąć będzie można na nowo starania 
o pożyczkę. Trudno jednak wiedzieć, czy starania tepodejmie 
jeszcze hr. Larisch, czy tćż przekaże je wraz z nadzieją try 
umfów swemu następcy.

W ogóle byłoby to wielką zuchwałością gdyby ktoś teraz 
już czynił konjunktury o składzie gabinetu wiedeńskiego za 
dwa miesiące. Bo to pewna, iż pozory daleko więcćj litćm 
przedstawiają ministersterstwo teraźniejsze, niż ono jest w isto
cie. W niedalekim czasie spodziewajcie się z pewnością licz
nych zmian osobistych w sferach wyższćj biórokracyi i to nie- 
tylko w samćm ministerstwie skarbu. Mianowicie powtarza
jąca się od czasu do czasu pogłoska o ustąpieniu hr. Mens
dorffa nie jest wcale tak bezzasadną, jakby to chciały wmówić 
w opinią organa półurzędowe: wszystko przemawia za tćm, iż 
wykonanie konwencyi gastejnskićj, które szybkim postępuje 
krokiem nie długo już pod sterem hr. Mensdorffa odbywać się 
będzie, Zmiana osób w ministeistwie spraw zagranicznych 
wówczas mianowicie stałaby się nieuniknioną, gdyby dla ane- 
ksyjnćj polityki pruskićj większe jeszcze miano poczynić 
ustępstwa.

Z bardzo wiarogodnych źródeł czerpię wiadomość, iż jesz
cze przed otwarciem sejmu czeskiego nastąpi nominacya na
miestnika tego kraju. Zostanie nim dotychczasowy marszałek 
sejmowy hr. Rothkirch Panthen, bo wszystkie skrupuły, któ- 
remi się ten dygnitarz zasłaniał, szczęśliwie już usunięte. No
minacya ta nie będzie po myśli niektórym stronnictwom 
w Czechach, bo hr. Rothkirch nie należał nigdy do zagorza
łych stronników idei Narodu i Narodnich listów, 
a w świeżćj jeszcze tkwi pamięci, iż w dn u 20 października nie 
oświecił okien swego pałacu, ale ogół przyjmuje ją dobrze, bo 
hr. Rothkirch należy do starćj szlachty krajowćj, która nie 
wypiera się pochodzenia czeskiego. W sejmie hr. Rothkircha 
zastąpi hr. Clam-MartiDitz, a jego nominacya sprawi zadowo
lenie w obozie narodowym czeskim. Nie ma jednak nadziei, 
aby życzenia Czechów, względem utworzenia odrębnćj kance- 
laryi nadwornćj czesko-morawskićj i przywrócenia godności 
naczelnego burggrafa Królestwa Czeskiego ziścić się miały pod 
sterem teraźniejszego gabinetu.

FRANCYA.
± Paryż, 4listopada. Wiadomość podana przezTimesa 

o mowie mianćj przez p. Sewarda z powodu wręczenia temuż 
adresu wyrażającego radość współobywateli, że zamachu na 
życie swoje szczęśliwie uniknął, sprawiła tutaj nie małe wra
żenie pomiędzy osobami niepodzielającemi różoweg) poglądu 
dzienników urzędowych na sprawy Meksyku. Rzeczywiście 
sekretarz stanu rzeczypospolitćj amerykańskićj wyraził na
dzieję, że „instytucye renublikanckie, gdziekolwiek istniały na 
lądzie amerykańskim, wkrótce przywrócone, odnowione i wzmo
cnione zostaną.“ Słowa te wcale dwuznaczne nie są, lecz po- 
zostaje do rozstrzygnienia, czy Im tuk wielką doniosłość na po
stępowanie rządu waszyngtońskiego przypisywać należy jakby 
to niektórzy chcieli. Mowa ta wyraża nic więcćj, jak prywa-

Petycye zaś te dotyczyły: bezpośredniego znoszenia się ko
ścioła polskiego ze Stolicą, Apostolską, mięszanych małżeństw, 
klasztorów, wracania na łono kościoła, formuły przysięgi 
poddańczćj itd.

Memoryał duchowieństwa polskiego do namie
stnika Królestwa Polskiego, jenerała hr. Lamberta, z d. 22 
września 1861 r., a podpisany przez arcybiskupa i przedstawi
cieli siedmiu innych dyecezyi, określając dziejowe stanowisko 
duchowieństwa polskiego w obec narodu, najlepićj charakte
ryzuje, w jaki sposób ono pojmowało słowa papieża. „Religia 
rzymsko-katolicka w Polsce — powiada Memoryał — od dzie
więciu wieków spojona z życiem narodo wćm, była i jest 
najdroższą spuścizną przodków, niezbędną potrzebą i warun
kiem szczęścia krajowego. Pod tarczą tćj religii biskupi i ka
płani polscy spełniając razem duchowne i obywatelskie 
przysługi, brali udział we wszystkich sprawach 
narodu.“ Kościół pod rządem zaborczym doopłakanego 
Pr zyszedł poniżenia i Memorał następnie tak się wy
raża: „Podpisani biskupi i rządzcy dyecezyi w imieniu ea- 
łego duchowieństwa polskiego i wszystkich wier
nych.... błagamy, abyś, jako namiestnik Królestwa, przed
stawił przed tron Najj. Pana i Króla naszego prośbęznad- 
mienieniem, że lubo my albo poprzednicy nasi, 
z obrazą sumienia, zubliżeniem pasterskićj gor
liwości naszćj, przyjmowaliśmy rozporządzenia 
uwłaczające świętym prawom kościoła, dłużćj 
jednak (sic), w tak grzesznćj obojętności pozo
stać nie możemy, tćm bardzićj, że ¡już smutne następstwa 
takićj uległości jawnie okazały się i osobę jednego z biskupów 
dotknęły, przeto za sumienny obowiązek czujemy zanieść na
stępującą prośbę.“ Charakterystycznemi artykułami tćj pro
śby są, ażeby polieya nie mięszała się do nabożeństw, ka
zań i rytu a łó w, ażeby nie zabraniano duchownym 
miewania kazań dogmatycznych itp.

Nie był ten Memoryał „podstępnie wywołany“ ani „w szale 
szlachetnego popędu" napisany; arcybiskup Fijałkowski na 
łożu śmierci polecił wypowiedziane w nim zdania jako testa

tne zdanie osoby wprawdzie bardzo ważne stanowisko zajmu- 
jącćj, wszakże nie wszystko stanowiącćj. Według wiadomo
ści, jakie się tutaj zasięgnąć dało, stosunki rządu c jarskiego 
ze Stanami Zjednoczonemi są najlepsze i krążą nawet pogłoski 
o wzajemnych odwiedzinach ftat obu państw, jak to niedawno 
miało miejsce pomiędzy Francyą i Anglią. Niewierny jak da
lece wzmiankowana mowa p. Sewarda na te stosunki wpłynie. 
Tymczasem zaś cesarz Maksymilian wydaje rozporzą
dzenia mające na celu dowieść, iż władza jego bardzićj 
ugruntowaną została. Proklamacja cesarska oświadcza, iż 
gdy ukończony termin władzy Juareza, który opuścił kraj, nie 
pozostawia już nadal żadnćj wątpliwości co do prawowitości 
i ugruntowania rządów cesarza, każdy ujęty z bronią w ręku, 
przed trybunał wojskowy stawiony będzie i we 24 godzin 
śmiercią karany. Dziennik Estafette donosi, jakoby Juarez 
oświadczył gotowość uznania cesarstwa w Meksyku z warun
kiem, że wojska cudzoziemskie kraj opuszczą. Pogłoskę tę 
naturalnie z niedowierzaniem przyjęto, gdy zresztą i sam 
fakt opuszczenia Meksyku przez Juareza nie dostatecznie 
stwierdzony.

Przybyły tu wczoraj hr. Bismarck, jak zapewniają, parę 
dni tylko w Paryżu zabawi, pospieszając do Berlina. Indé
pendance Belge znowu zapewnia, że minister pruski przy
był tu z wielkiemi propozycyami wspólnćj polityki, plany jego 
wszakże rozbiły się o zamiary cesarza zwrócenia swćj działal
ności głównie ba sprawom wewnętrznym. Język dzienników 
urzędowych jak zwykła bardzo bezbarwny.

Donosiłem w jednym z poprzedzających listów, że wyjazd 
cesarstwa do Compïègne nastąpi 10lub 12. Teraz Consti
tutionnel zapewnia, że nic dotąd w tym względzie jeszcze 
niepostanowiono, gdy wszakże cholera ustaje spodziewać 
się możne, że dwór prędzćj lub późnićj Paryż opuści. France 
Medicale podaje liczbę zmarłych 30go zeszł. mieś, na 120 
osób. Monitor armii podaje do wiadomości, że dzienny doda
tek 16 centimów na osobę do żołdu, jaki pobierali żołnierze 
załogi miasta Paryża, zmniejszonym został do 6 centimów. — 
Szpitale wojskowe prawie są puste, natomiast według donie
sień z Rzymu z dnia 27 z®. zmarło na cholerę kilku żołnierzy 
z tamecznćj załogi francuskićj.

No czwartkowćj radzie miniateryalnéi p. Eould miał 
w dalszym ciągu plany swoje popierać, zdołał już on do tego 
czasu zapewnić w zarządzie swego wydziału 200,000fr. oszczę
dności. Na amortyzacją długu państwa ma być tymczasem 
przeznacz ny nie 1 % ale tylko ’/„ czy nawet >/,„ od sta. Mo
nitor ogł sza nominacje sekretarzy jeneralnych w departa
mentach 3 klas. Tak więc urząd ten zaprowadzony w roku 
VII rzeczy oospolitćj zniesiony w 1848 r. i częściowo przywró
cony od r. 1853, znowu we wszystkich departamentach będzie 
obsadzony. Sekretarz jeneralny prowadzi kancolaryą prefe
kta, któremu pomaga w załatwieniu wszelkich spraw tak, aby 
w razie potrzeby mógł takowego zastąpić. — Co do pensji 
urząd ten stoi na równi z podprefektem.

Państwo Walewscy zainstalowali się w pałacu Bourbon.
Le Chansons des rues et des boi3 Wiktora 

Hugo, które od kilku dai kursują, wielce zawiodły oczekiwa
nie publiczności. Trudno doprawdy pojąć, jak człowiek taki 
jak Wiktor Hugo rozmiłować się mógł w takim przedmiocie, 
jakim jest najwyuzdańszy epikureizm. Przedmiot ten w zu
pełności już może przez starożytnych wyczerpany, nie zdołał 
tćż prawdziwą werwąjnatchnąć starzejącego się poetę, w nowym 
jego utworze tyld sztuczności i przesady, że nawet na obranćm 
przez siebie polu stoi nieraz poza mierniejszemi pisarzami. 
Nie brak jednakże miejscami bardzo pięknych ustępów tu 
i owdzie, ale od Wiktora Hugo wiele wymagać możno 
i należy.

Niebawem wyjdzie z pod prasy dzieło Edgarda Quinet pod 
tytułem La Révolution, nie będą to dzieje rewolucji, ale 
ogólny pogląd na jćj zasady. Oczekiwać należy, jż dzieło to 
będzie powodem do wałki i rozpraw pomiędzy różnemi sposo

ment całemu duchowieństwu. „Umierającym proszę i zakli
nam was głosem, trzymajcie zawsze z narodem; sta
rajcie się jako pasterze ludu bronić sprawy ojczyzny i nie za
pominajcie nigdy, żeście Polakami.“ Oto ostatnie 
słowa arcybiskupa, za którego trumną cała Warszawa postę
powała.

Dalćj przytacza autor bądź w całości, bądź w wyjątkach 
kilka innych dokumentów, o których władze rosyjskie albo 
przemilczały, albo je fałszywie przedstawiły. Tak np. w spra
wozdaniu komisyi co do klasztorów, kazanie miane w Horodle 
(10 sierpnia 1861 r.) nazwano „fanatycznie gwałtowrćm i do 
rokoszu podburzającćm“, gdy autor przytsczonemi ustępami 
stwierdza, że tchnęło ono raczćj duchem pokoju.

Testament zmarłego arcybiskupa wiernie był przez du
chowieństwo wykonywany. Ks. kanonik Białobrzeiki dla 
„sprofanowania świątyń przez niesłychane nadużycia“ — jak 
się w raporcie wyraża — zamknąć je nakazał. Po uwięzieniu 
zaś jego, ksiądz sufraganDekert z niemniejszćm męstwem wła
dzom rosyjskim się opierał. Duchowieństwo na prowincji nie 
mnićj godnie swemu odpowiadało stanowisku, jak to zaświad
cza autor przytoczonemi kilku pismami konsystorza kaliskiego 
do wojennego naczelnika powiatu, do dyrektora komisyi 
wyznań itd.

Postępowanie jednak na tćj drodze nie było bez przeszkód 
w samćm łonie narodu. Autor klasyfikuje na cztery główne 
działy przeciwników religijno moralnego ruchu, których zre- 
flaktowanemi przyjaciółmi nazywa. Jedni radzili po prostu 
zaprzestać „komedyi ubliżających powadze/narodu i wyzysku
jących tylko bezpotrzebne ofiary.“ Drudzy'widzieli w goto
wości do męczeństwa „pełzanie przed wrogiem i pod!e tchó
rzostwo.“ Trzeci, drwiąc sobie pocichu z wiary prostaczków, 
uważali demonstracye za najlepszy środek zrewolucjonizowa
nia narodu i żwawo się koło nich krzątali, mając nadzieję, że 
kiedyś przyjdzie czas właściwszy na „prawdziwe światło i pra
wdziwą religią postępową“. Czwarci nareszcie narzekali na 
profanowanie religii. Lud, powiadali oni „zbiera się w kościo
łach nie dla modlitwy, modli się nie z wiarą, nosi

bami zapatrywania się na wypadek tak olbrzymiego Z 1 
Fraąęyi i świata znaczenia, a to tćm bardzićj, iż znana ! 
decentralizacji tylko na chwilę spoczęła.

Journal des Débats zawiera obszerny artykuł,, ¡eh 
aie podanym przez dworzaństwo gubernii moskiew^; P0? 
cara. Dziennik francuski zarzuca dworzaństwu, które u 
brać wzór z izby lordów, brak taktu i niennimnwo„!., t8.
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taktu i niepojmowania ¿¿ki 
wiska swego, tak w obec cara jaketćż w obec reform loda 
się obecnie w Rosyi zaprowadzają. Z powodu podanćj l8.“e 
Petersburską Gazetę Akademicką wiadomości, iż car pril i1’ 
czył 138,000 rubli na pomoc dla kształcenia się w zaklu 
rosyjskich Słowian, zostających pod----------panowaniem ościel’itd‘
mocarstw, Patrie zwraca uwagę, jak Rosya ani

dawstwo.

nie spuszcza z oka swoich panslawistycznych dążności, ««w 
dług koreBpondencyi z Petersburga do In dćpenib'h.tn 
Belge, daje się uczuć niejako dobry wpływ nowéjn-f rygin‘ 
w dziennikarstwie. Temu to bowiem głównie przypisać nS 
odrzucenie projektu stempla na dzienniki. G o ł o s p0* Ł 
sprawę rozkr,laików w taki sposób, że, jak sądzi wspo®, »¡ad 
korespondent, nie może to pozostać bez wpływu nąpi^' 

za i
łcyft 

dla 
¡nieć«

Ostatni© wiadomości.
W Wiedniu ponownie rozbiegła się pogłoska oblCc 

zamianowaniu hr. Gołuchowskiego namiestnikiem Galie}, Z1 
Cesrrz Napoleon wyjechał dnia 6 bm. na jeden, 'li

do Bretanii w odwiedziny do księżnćj Bacchiochi. Hr, S 
marek tegoż dnia wyjechał do Berlina. Kandydaci rz niep 
Larrabure i Chesnelong zostali wybrani do ciała prani”! 
czego. i»,‘<

W Kopenhadze utworzył już hr. Frijsenborg jrcg 
ministerstwo. ¡ptze;

cze o 
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Wiadomości johioi
litiopotoczne.miejscowe

Poznań, 7 listopada. Wierni zadaniu naszemu kronikariii tak 
regestrujeay z licznych po mieście nasze® obiegających wieńeiinaw 
tyczących wyboru przyszłego naszego arcypasterza, m 
Według nić j wybór ma się odbyć w najbliższych tygodniach ¡¡iwa, 
nawet już w przyszłym; jako kandydatów zaś wymienia taż wid;’ ’ 
msgra hr. Ledóchowskiego, JW. administratora dr. Zienkiewicza? i part 
źnie i tutejszego kanonika JW. ks. Grandkego, których rząd kitkę' 
ski uważa podobno za personae sibi gratae, z liczby kandydatów, ;!CZj 
obie kapituły metropolitalne mu podanych. Samo się przez się 
mie, że wieści tćj nie można zbyt wiele przypisywać wagi. Jaro

— Wczoraj pomiędzy 7 a 8 godziną wieczoiem, bylii*«P 
Wrocławskiej ulicy świadkami następnego nieszczęśliwego dj“ 
rżenia. Mimo stojącą na wejściu do ulicy zaporę, wjechał i o? o, 
służący, siedzący na koniu a drugiego obok na lejcy prowadząc,;™!’ 
raz koń na lejcy będący wpada w dóf, wykopany tamże do rur#-™ 
ciągowych, za nim jeździec, a na ostatek i koń drugi, całym ¡komu 
ciężarem przygniatając jeźdźca. Nadbiegli ludzie wyciągnęli iyi«™i 
jeszcze konia wierzchniego i jeźdźca, koń zaś spodem leżący ji W- 
żył. Czyje były konie, nie dowiedzieliśmy się. «za i

— Nie dawno temu uczyniliśmy pobieżną wzmiankę o zai'i pi 
jącśm się w mieście naszem Towarzystwie śpiewu. Dziś uaupeli l°wi 
takową- następującemi szczegółami. Towarzystwo prz, brało m»str 
Towarzystwo przyjaciół muzyki, a głównćm jego zadi i kij 
pielęgnowanie i ćwiczenie się w śpiewie religijnym i ludowymikładi 
skim. Ku temu celowi zbierają się członkowie jego, których jeini,« 
przeszło 60, wieczorem dwa razy w tydzień w lokalu restauratf osi, : 
Cierpki na starym Rynku obok pałacu Działyńskieh. Jednegt ii k< 
czora wykonują bieglejsi śpiewy w zakres programu Towari; to m 
wchodzące, drugiego uczą się początkujący — a przyjmowani ti—o 
tacy nawet, którzy nót jeszcze nie znają. Ponieważ nauka do|j 
co się rozpoczęła, dobrzeby przeto byio, aby, ktokolwiek jest * 
wnikiem śpiewu, ma głos dobry, a z nót śpiewać nie umie, rychl®1, 
do zarządu, składającego się z 5 osób, zgłosił. Przewodniczący ™, 
rządu jest dyrektor muzyki tumskiej p. Maciej Dembiński. K1,®, 
członek, czy już w śpiewie biegły, czy dopiero początkujący placi p 
pnego 2 złp. a 1 złtp. miesięcznej składki. Prócz tego prtjjf,ia, 
chętnie Towarzystwo członków honorowych, nie ograniczając zii1s:a 
ich dobrowolnych składek — owszem liczy ono z pewnością, te i i*eBC 
dzie Mecenasów, umiejących ocenić chwalebne w każdym razie i T® 
wiania jego, którzy większemi datkami przyczynią się do opęi|“n® 
kosztów, z utrzymaniem i rozwoje® jego koniecznie połączonych, 
temu samemu celowi zamierza Towarzystwo dawać późnićj ko®

, krzyże tylko na przekor dla, wroga, nuci pieśni obri 
jące sumienie prawdziwego chrześcianina.1'

Śmierć arcybiskupa Fijałkowskiego i przybycie, orązi 
wsze wystąpienia jego następcy wzmogły' jeszcze baroiiw 
akcyą. List Piusa IX do nowego arcybiskupa daremnie/ 
przednika jego nazywał najczujniejszym zwierzchnik) 
daremnie postępowanie ks. Bialobrzeskiego zwał zai' 
jącćm na wszelkie pochwały, daremnie polecałt 
Felińskiemu, aby z wszelką usilnością usu( 
wszelkie złe grożące dyecezyi i polskiemu' 
rodowi.

Ks. Feliński wykazał wszakże dalszćm postępować 
swojćm, które sprowadziło nań karę wygnania, że „tylko ’ 
rżąc carowi można było tak błądzić.“ Przypatrzywszy/ 
z bliska ruchowi, który mu z dala w mylnćm przedstawi 
świetle, ściągnął na siebie ze strony wrogów te wszystki«’1 
rzuty, jakie przedtćm czyniono narodowi i duchowiećCj 
Okólnik ks. Gorczakowa z d. 12 czerwca 1863 r. wymotf 
o tćm zaświadcza, zarzucając arcybiskupowi, który powić 
był podnieść religią z niziny, do którćj u[)H«mi 
mięszani@ się do czynów mających oczywistą cechę 
zycyi politycznćj i stawianie programatu polH 
c z n e g o. i

W późniejszej zmianie przekonań arcybiskupa Hj, 
skiego, widzi autor dowód, że pierwsze jego tak wstrfl 
i bolesne dla narodu kroki szczerćm przekonaniem kierowj 
były. Nie tak się miało z innymi przeciwnikami ruchu f 
gijnego, a szczególnie z ową czwartą kategoryą, którą 
nazywa nieprzyjaciółmi w imię obrażonćj reli» 
którzy „niby wierzą w Boga, z religią w sercu i z namw 
niem proroków, gromili z dalekich, cichych i S.F|
kojnych stanowisk naród i duchowieństwo jego za! 
wy, krzyże i nadużywanie kościołów.“ 1

Głosy ich i w Rzymie odbicie znajdowały, jak zaś«1*znajuowary, jaa
czył ks. arcybiskup Przyłuski w Poznaniu, powiadając, L®1' 
„i w Rzymie mamy zaciętych wrogów naszych.“

(Dalszy ciąg nastąpi.)
iia

Mr,



~ ”8 --F~

2 palni serca życząc mu i nawój strony jak najpomylniej- 
j,enia a zarządowi wytrwania na obranój drodze, tuszymy,

U !• Niezawodnie nie tylko uznanie u ogółu uaszój publiczności 
”' co na teraz ważniejsza, poparcie usiłowań swych przez 

ltn£-b osób, któreby maseryalne jego zasoby powiększyć mogły.
i-Oo bydgoskiej Patriotische Ztg piszą pod dniem 31 zm. 

,Si '„¡a, iż stan ozimin obecnie tak jest nędznym, jakim nie był 
6 Cl W skutek panującćj w czasie siewu posuchy; wstrzyma- 
a j 'i kiełkowanie ziarna, a ztąd rzadko które wzeszło. Köre
ns 'dodąje» ** widział miejscami zagony gołe zupełnie i tylko 

'. jone. Zbiór perek ukończony już obecnie. Rezultat jego
n J ¡(kości, jak ilości jest tylko mierny.
ki fiostyń, 3 listopada. Niemałe a nader boleśne wrażenie wy- 

li“* (¡»donieść, iż rejencya poznańska usunęła (enthebt) tutej- 
lcl# .Łza, ks. Radeckiego od inspekcyi szkół parafialnych 
U(j tzekomo nieprzyjaznej postawy, którą jakoby od dawna 
Cl .stosunkach do wysokiego rządu (wegen Ihrer antigouver-

\ jjken Haltung gegenüber einer hohen Biaatsregierung). Po- 
¡(ginalny tekst urzędowego reskryptu zadziwiły nas dwie 

rtil,przód, że rejencya sądzi mieć prawo usuwania od iu- 
tć il-idczaa gdy każden proboszcz wswojój parafii jest inspektor 
pj. lówtóre jeszcze dziwniój się przedstawia wzajemne ignoro- 
, ' (ladz; bo najwyższy trybunał w Berlinie (nawet z zgodą

® ,ji) odrzucił denuncyacyą przeciw ks. Radeckiemu i uznał 
4pi „nynj zdrady stanu, teraz znów władza administracyjna, 

"za nic nie v.ażyć wyroku sądu najwyższego. Ciekawość, 
n« ;(ya będzie cbciała mieć inspektorem... może komisarza, co 

¡dla nas wcale nowiną, gdy proboszczowie: ks. dr. Respon- 
niecu, ks. Pampuch w Pawłowicach pod Lesznem, ks. Neu- 

blä jamowy i inni, znani z wysokiego wykształcenia i zacno- 
, zmuszeni zostali do ustąpienia inspekcyi szkół ko-

™ i naturalnie jako zdatniejszym. — Do czego to gwałtowne 
en i szkół od kościoła, dzieci od matki, doprowadzi pod wzglę- 
Ht. (oralnym i religijnym, jak i naukowym, okażą skutki, pew- 

rz iiiepociessne. Zaręczają tu przecież, iż nasz ks. proboszcz 
... i» poczuciu obowiązków pasterskich, bronić swoich i ko- 

tembardziój, że śp. ks. arcybiskup Przyłuski niepozwala- 
szkół wydzierać z ręki duchownych, wskazał im niejako w te-

rg I drogę takiego samego postępowania.
przeszłą niedzielę wieczorem z wielką uroczystością i więk- 
ae oświetleniem odbyła się z Podrzecza do Gostynia eks-

"’»lokśp. Mikołaja Węsierskiego, oficera b. wojsk pol
ubionego w r. 1831 złotym krzyżem, w poniedziałek zaś na- 
¡Jdobne za duszę nieboszczyka w tutejszym kościele far- 

kars) e także ciało zmarłego koilatora złożono. Mnóstwo było du- 
ieśc|k.Dawet z dalszćj okolicy przybyłych, liczny zjazd o ywatel- 
nail¡ronwy orszak ludu. Słyszeliśmy, iż wspaniałomyślna i po

ch i ¡¡»a, jakkolwiek ma prawo żądać bezpłatnego pochowania 
iiiÜ,lamierza podobno wdzięczną za niego pamięć rozbudzić 
za 11 parafian, przeznaczając kilkaset talarów na bardzo potrze-
,d ki ¿kę w tymże kościele. Doprawdy byłby to piękny i trwały 
tów, siczjka pomnik.

Sl‘ Jarooln, i listopada. W poniedziałek przed wieczorem po- 
jlüi » parku dominialnym chłopak 17 lat wieku. Wychowa
no ¡i jak najgorsze, bo jego ojciec jest pijak, a matka nie żyje. 
ai i lię od wsi do wsi, nareszcie dustał się w służbę tutaj do je- 
zącj fwatela, który go posełał na naukę katechizmu przed ro- 
rttrflzimową. Przysposobiony jako tako, został przyjęty do spo- 
pm (komunii ś.; atoli, czego się nauczył przez tak krótki czas, 
i iyiomniał i niechciał chodzić do kościoła, aż nareszcie życie 
;y jo brał.

aze miasteczko lubi dawać przytułek takim włóczęgom. Mię- 
ia« ii przebywa tutaj bardzo często, i to po parę tygodni, znany 

ipeh ;owiecie rzekomy waryat, nazwiskiem Górzyński. Głowę 
3 m o strzyżoną, czasami wygolona, habit z wielkim krzyżem na 
żądl i kij długi w ręce, jak pustelnik. Żegna się aż do szczytu 
wyjłtada ręce na ł.kieć przed sobą, w górę je trzymając, bije 
ljeiisi, aż tętni, słowem udaje bardzo nabożnego i świętego czło- 
irato osi, że jest od Boga wyluanym misyonarzem, ma obowiązek 
negj tó kościół i na takowy zbiera pieniądze. Ludzie łatwowierni 
zarij to mogą, a on potem je i pije dobrze, a co najgorsza gra

w karty i przegrywa po 6 złp. naraz, psujac innych młodychf,ludzi. 
Ostrzegam każdego przed nim, aby się niedał w pole wywieść. Nau
czył się żebractwa przy matce, którą, jako ociemniałą, w młodości 
prowadzał, a teraz mu się robić niechce, dla tego biorze się na roz
maite sposoby, aby pieniądze wyłudzić. Władza policyjna zamiast go 
osadzić w Kościanie lub w O wińskach, uważa go jako marzyciela (Re
ligionsschwärmer) i dozwala włóczyć się po świecie.

= Z pod Jarocina, 4 listopada. W dniu wczorajszym odbył 
król, komisarz obwodowy z Jarocina w asystencyi żandarma i poli- 
cyanta z rozkazu król, prokuratoryi rewizyą w ogrodzie dominialnym 
w Siedleminie, własności p Bolesława Taczanowskiego, szukając jakie
goś składu broni i przyborów wojennych.

Lubo podług zdjętego planu miejscowości kopano rydlem i tgano 
koszturami żelaznemi z pódziwienia godną gorliwością, nie znaleziono 
nic, z tój prostej przyczyny, iż denuncyacya bez wszelkiój była pod
stawy i dokonana jedynie z zemsty wydalonego dla niemoralności ze 
służby człowieka.

... Z Kogtlnlokiego, 6 listopada. Szkoła wyższa w Trzeme
sznie, o którój niedawno temu — kilka razy w piśmie niniejszóm była 
wzmianka, podług autentycznych wiadomości otwartą będzie od N. 
Roku r. p. a nosić ma nazwę szkoły rektorskićj. Rektorem jej będzie 
p. dr. Sarg — a nauczycielami*, p. Biskupski, Erfurth i p. Buzalski 
z Trzemeszna. Pierwsi nie są nam z osoby znsni, ale z powołania p. 
Buzalskiego cieszemy się szczerze, wiedząc, że jest mętem prawym 
i dobrym pedagogiem.

- * Czasopismo Militärische Annalen podsje liczbę rosyj
skiego wojska w 1864 r. na 27,571 oficeiów różnych stopni i 1,076,124 
szeregowców. Wedle tegoż może Rosya na stopie wojennej wystawić 
obecnie 685,572 piechoty, 45,572 konnicy, 50,976 artylsryi i 15,801 

* P. Leopold Galeotti oblicza dochód wszystkich posiadłości 
kościelnych w Królestwie włoskiem rocznie na 76,276,000 lirów, 
z których 46,021,12t lirów płynie z posiadłości gruntowych. Z ogrom
nego tego towarzystwa nie korzysta jednsk niższe duchowieństwo świe
ckie, żyjące po największój części w wielkićm ubóstwie a i dla potrzeb 
kultu nie bywa ono obracanóm tak, że gminy wiele na tenże cel skła
dać muszą a państwo nadto rocznie jeszcze 2,200,000 lirów dokłada.

Prsybyll do Poinanla dnia 7 listopada.
BAZAR. Wł. dóbr Koczorowska z Piotrkowic, Sławiadowika z Kr. 

Polskiego, hrabina Skórzewska z M. Jezior, hrabina Dąbska i Ko
łaczkowa, hr. Czapski z Bukówca.

HOTEL DO HORD. Wł. dóbr Stokowski z Ostrzeszowa, dziekani 
Sułkowski z Granowa. Majewski z Ostrzeszowa.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Matecki z Chwałkowa, Gąsiorowski 
z Zberek, Suszczyński z Słomowa. prób. Suchecki z Śoleńcina.

yyj dóbr Malczewski z Goła-8TERNA HOTEL' EUROPEJSKI, 
szyna, Szuman z Kujawek,

OEHMIUA HOTEL. FRANCUSKI.
Zabłocki z Nowój wsi, Brodowski z żoną Pawłowa, p:>nł Wolińska 
z Rybitw.

POD CZARNYM ORŁEM. Właśc. dóbr Urbanowski z Turostowa, 
Żółtowska z Zajączkowa, panna Chęcińska z Kłecka.

Wł. dóbr Kowalski z Sarnowa,

Wiadomości handlowe. 
Stowarzyszenie knpłeokle w Poznaniu dnia 7 listopada.
Żyto: wyp. 750 węcpli na list. 42’/,,, list.-gr. 42’/u—’/„ 

gr.-stycz. 42%, stycz.-luty 43 42’/,, luty-marz. 43'/„ na odstawę wios. 
43'/,— % tal. pł. Okowita wyp. 9000 kw. na list. 12’/,,, grud. 12’/. 
sty. 12'%,, luty 13'/,,, marz. 13'/,—’/,„ kw. 13’/, tal. pł,.

Berlin, 6 listopada. Pszenica: 21oO funt, w miejscu 52— 
73 tal. pł. wedle jakości. Zyto: 2000 funt, w miejscu nowe 46’,, 
z dostawą na list, i list-gru. 49grudz. stycz. 48’/, tal. pł., na od
stawę wiosenną 49'/,—48%, maj-czer. 49 ta), pł. Jęczmień: 1750 
funt. 80—43 tal. pł. O wios: 1200 funt. 23—27'/,, polski 23’/,—25 
szląski 24—25'/, tal. pł. Groch: 2250 funt, do gotowania 54—62, 
na paszę 49—54 tal. płac Olój rgepiowy: 100 fant, bez beczki 
w miejscu 15'/,„ z odstawą na list, i list.-giud. 15%„ gru.-st. 15%, 
stycz. luty 15’/,,, kw-maj 15'/,. tal. pł. Olój lniany: 100 tunt. 
w miejscu 13 tal. płac. Okowita: 8000% Trał, w miejscu bez be
czki 13%, z odstawą nalist. 13%, list.-grud. 13”/,*, grud.-st. 13%, 
kw.-mąj 14%, maj-czer. 14%—”/,, tal. pł.

WrooUw, 6 listopada, Na targu:

Wiadomości literackie.
— Pamiętnik Wlnoentego Pola do literatury polsklój XIX 

wiekn, w dwudziestu prelekcyach mianych w raduój sali miasta 
Lwowa, z słowem wstępnóm Staniława Piłata, wyszedł właśnie co 
we Lwowie w drukarni narodowego zakładu imienia Ossolińskich.

Przy dzisiejszem ukończonem ciągnieniu 4 klasy 132 kr. lo- 
teryi klaso»ój padła

1 główna wygrana na 50,000 tal. padła na nr 15,090.
4 wygrane 5000 tai. padły na nra 8507 16,670 62,755 i 66.033.
38 wygranych po 1000 tal. na nra 1208 2792 5005 60 !9 8620 

9303 12,114 14,919 23.549 23 574 24,051 24,180 31,593 31.995 32,791
34 088 35,984 4=4,510 46 655 46,975 49,774 52,748 56,124 58,776 61,288
61,492 68 G36 69,187 70,592 71,452 74,291 76,979 79,679 84,530 87,374

43 wygr. po 500 tal.na nra 959 4710 11,135 15 749 18,704 20, 102
24 555 27.806 28,372 31,60235,33136,915 37,185 38 302 39 34145,03245,736 
46 714 47,4f’3 47.653 52,779 56,640 57,543 60,728 61.048 64,185 68,571 
7l’l29 73,070 73,118 74.252 74,319 76,401 79,299 79,953 80,009 80,922 
81,669 85,655 89,136 90,516 91,614 i 91,795 _

71 wygranych po 200 tal. na nra 2769 5916 6952 8878 11-35 
13 509 14,342 14,648 16,143 18,102 19,260 20,680 20,765 20,892 21,448
23,177 23,517 23,849 27,834 31,267 32,977 34,142 36,693 37,329 3<,534
38,112 39,482 39,977 41.117 41,475 47,894 48.126 48,549 49.2S9 49,317
50 138 54,334 54,543 54,741 54,912 64,918 56,761 60,320 62,677 63,975
62,989 64,2 5 65,587 67,610 68,'60 68,567 69,910 72 386 72,748 74,482
74 782 77,111 80,610 77,383 80;694 81,240 81,316 82,041 85,258 89,085
92,555 92,900 93,321 i 93,765.

Berlin, dn a 6 listopada 1865.
Król, jeneralna loteryjna dyrekeya.

Pszenica biała
iółta

żyto
Jęczmień
Owies
Groch

Rzep: 284—270—260 sgr. za 
Rzepak zimowy: 270—258

piękna 
sgr.

77-80 
74-76 
55 -56 
42-44 
29-30 
64—66

150 funt, brutto.
-248 3gr. sa 150 funt, brutto.

śred.
37T
72
54
40
28
62

pośied.
65%) 
65-70 g 
- 53 %, 
35—33/® 25—26 | 
56—59)

Rzepak latowy 210—208 - 200 sgr. za 150 funt, brutto.
H» giełdzie: Koniczyna czerwona: od 11—12'/,—13% 

—14% 15%, biała od 13'/,—15-16'/,-19-21'/, tal. pł. żyto:
2000 tunt, ceny idą w górę, z dostawą na list. 43'/,, list-gru. 43'/, 
— %, gru-sty. 43'/,, stycz.-luty i luty-marz. 43'/, tal. pł. Psze
nica: 59 tal. pł. Jęczmień: 33 tal żąd. Owies: z odstawą 
na lisb-grudz. 36'/, tal. pł. Rzepak: 128'/, tal. żąd. Olój rsepio- 
wy: w miejscu 15'/,, żąd., z dostawą na list, i list-gru. 14"/„, grud.- 
stycz. 15 tal. pł. Oso , ita: w miejscu 13'/,, z dostawą na list. 13. 
list-gru. t2"/,„ kw-maj 13%, tal. żąd.

Szozeoln, 6 listopada. Na giełdzie Pszenica: w miejscu 
spadła w cenie, 85 fnnt. 56—71 tn- pł. Zyto: 2000 funt, w miej
scu 47'/,—49, nowe 49, z dostawą na list. 48'/,, llst-grudz. 48, gr.- 
stycz. 47’/,-48 tal. pł. Jęczmień: z odstawą na wiosnę 38 tal. 
pł. Owies: 28% tal. pł. Olej rz.epiowy: płacono drożój ni* 
w sobotę, dzisiaj w miejscu 15'/, 15 tal, pł. Okńwita: w miejscu 
bez beczki 13%—%,z odstawą na list 13“/,,, lbt.-grudz. i gr.-stycz. 
13'/, tal. pł. Siemie lniane: 16'/, tal. pł.

Sprostowanie.
W wczorajszym numerze Dziennika pod rubryką Warszawa 

w wierszu drugim należy czytać zamiast: „była powodem licznie zgro
madzonej publiczności“: była powodem licznego zgromadzenia 
publiczności..

ai b i 
a di

fgo Escelencya, minister finansów 
oC,, wł, że miasto Poznań nadal o 
4 j ręg podatkowania względem po- 
[acj,lijnkowego ma tworzyć, ustanc- 
)r2.i j)za królewska Rćgencya, wydział 
N1 stałych, nadburmistrza i tajnego 
jelegeocyjnego p. Neumann komisa- 

zic, kocay czym i rozporządziła utwo- 
ipei'^"ćj komisyi di i układania po-

«tynkowego, składającej się z 3 
koni ’Jbrać się mających przez zgro-

j leprezeutantów miasta. (5600) 
■’"t) 6 listopada 1865. 
obi, Magistrat.

Obwieszczenie. Każdy wierzyciel, który w naszym o-iponów winni dołączyć wykaz przez nich 
kręgu sądowym nie mieszka, winien przy podpis; ny, obejmujący nazwę dóbr, nu- 
podunit? swój pretensyi pełnomocnika tu mer, kwotę i termin płatności kuponów, a

lub tóż zamiejscowego do 
u nas uprawnionego, upo-

zamieszkałego 
występowania
waźnić i o nim do akt donieść 

Tym, którzy tu żadnej nie mają znajo
mości przedstawiamy na pełnomocników 
utejszych rzeczników Schatza 1 Dra 

Bernharda. (5589)
Gostyń. 2 listopada 1865.

Król. Depptacya Sądu powiatowego.

wydania budowy domu komunal- 
12 p podług kosztorysu 6732 tal. wy- 
i.iłj ¡o, wyznaczmy jest termin na dzień

' 24 lutego r.b.
0 godzinie 3 w biórze Magi-

iniltlitfjszego, na który panów maj- 
;łB Mwniczych egzaminowanych z tóm 
c|| «¡eta zapraszamy, że kosztorys

I i niemniej warunki w ciągu go 
su nowych w biórze magistratu przej- 
U K mogą; każdy przedsiębiorca tóż 

/(Isnieni licytuin kaucyi 500 tai.
mńj] 'nien.
v . Wy, 1 listopada 1865.
K ._Magistrat. (5518;
«wilii Obwieszczenie.
,sy «nrsie nad majątkiem dzierżawcy 
tkit'’Sandra Warnke z Żabiczyna 
EÓSt® Gnania następnie zameldowa 
HO* | «ci. kupca Hermana Stein 
•li inny termin Da dzień 

(WRada rb. przed polnd. o godz. 11 
jSOiwtnisarztm sędzią powiatowym 

0| Wyznaczony. (5590)
ólil,nec> października 18C5. 

it^ski Sąd powiatowy.
"bursie
hit* ’*—

Sprzedaż konieczna.
Król Sąd powiatowy w Śremie, Wydz. I, 

dnia 30 sierpnia 1865.
Wieś szlachecko-rycerska Błociszewo

z folwarkiem Barbarki, Wielmożnej Flo- 
rentyiiielięszycUlćj adjudyktowana 
oszacowana na 85,141 tal. 23 sgr. 5 fen. 
wedle taksy mogącej być .przejrzaną wraz 
z wykazem hipotecznym i warunkami w re- 
gi’tratu’ze ma dnia
30 kwietnia 1866 przed południem o 

godzinie 11,
w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych byó 
sprzedana.

Wierzyciele, którzy dla pretensyi real
nej nieokazującej się z księgi hipotecznój 
zaspokojenia z ceny kupna poszukiją, 
winni się z swoją prettnsyą do sądu 
zgłosić.(4550)

nad majątkiem Karkasa 
Btr(4iUli^zp80 krawca i kramarza han- 
•JjL , sranu łokciowemi wzywają 

10’ % którzy jako wierzyciele kon
iu IV0 masy pretensye chcą rościć, 

'fetensye, czy o takowe proces 
;iilt;?Vub uie, z prawem pierwszeń- 
-n ża-ilan(>m aż do 30 listopada 

łoi k*‘40Znie na piśmie albo do pro- 
8 itj a nasttPD'e celem zba-

Obwieszczenie.
Prowizye półroczne ziemskie za termin 

(Bożego Niarotlzenia 1865 przez 
“(interesentów płacić się mające, będą w ka

sie prowineyalnój Ziemstwa od dnia 18 do 
włącznie SI grudnia 1865 od 
godziny 8 do 18 przed połu
dniem z wyłączeniem dni świątecznych 
i niedzielnych odbierane. Prócz gotowizny 
przyjmowane tylko być mogą stósownie do 
§ 236 regulaminu kredytowego kupony 
w tymże terminie płatne.

Wypłata kuponów zacznie się z dniem 
stycznia a sfcończy się z 

dniem 16 lipca 1866. Po zamknięciu 
terminu wypłaty prowizyi w dniu 16 «ty
cznia i po terminie wypłaty u agenta dnia 
16 lutego 1866, kassa nasza płacić 
będzie zgłaszającym się interesentom go
towiznę za kupony w czasie od 81 
lutego do 88 maja 1866 bez 

na to mandatów, ale zawsze

to niet) lko w terminie rzeczonym, ale i po 
takowym, inaczej kupony zwrócą się na 
koszt i ryzyko przesyłającego.

Okazicielom talonów wydawić się będą 
w kassie nowe atkusze kuponowe za zło
żeniem wykazu przez nich podpisanego, 
obejmującego nazwę dóbr, numer i kwotę, 
od dnia 18 stycznia do wyłącz
nie 18 Kwietnia 1866 późuiój zaś 
potrzebne jest w tym cele zgłoszenie się 
piśmienne do Dyrekcji.

Ostrzega się, iż kasta prowincyonalna 
ziemstwa podczas poboru prowizyi i wy
płaty kuponów nie przyjmuje pieniędzy w 
godzinach popołudniowych.

Kto więc do 18 godziny w po
łudnie dnia 31 grudnia rb. nie 
zapłaci prowizyi, nie mniej czyje pienią
dze z poczty do rzi czonego terminu kassy 
nie dojdą, winien będzie zapłacić prowizyą 
za przewłokę regulaminem kredytowym 
przepisaną.

Nadmienia się jeszcze, iż odkładający 
zapłatę prowizyi na dnie ostatnie, wysta
wieni być mogą na długie czekanie w lo
kalu kassowym dla zbytniego natłoku w 
tym czasie, czego unikną płacąc wcześniój, 
a zwłaszcza pieniędzmi należyiie nporząd- 
kowanemi, lub papierami większej wartości.

Poznań 31, Października 1866.
Dyrekcja Prowincyalna Ziemstwa.

w Wrześni odbędzie się d. 16 listopa
da o godzinie 11 przed południem w hotelu 
Paprzyobiego, Walne Zgromadzenie Człon
ków Towarzystwa Naukowej Pomocy, imie
nia Karóla Marcinkowskiego, na które za
prasza (5568)

Komitet.

Gospodyni, zdatna do rządzenia samo
dzielnie domowóm gospodarstwem i miano 
wicie taka, która zdatność swoją wykaząć 
może wiarogodnemi świadectwami, znajdzie 
obowiązek od nowego roku 1866. Przed
stawienia osobiste są pożądane, także przyj
mują się offerty pod adresem: D. G. Sie
kierki, pr. Kostrzyn* (5578;

Jako zręczna fryzyerka poleca się
(5604) Markowska,

przy placu Sapieżyńskim 6, III piętro.
Leçons de conversation française et de

lecture. Prix 10 sbr. S’adresse rue Ger
ber No. 52. (5330).

Prawdziwe angielskie i francu
skie perfumy panów Ed Pi- 
naud L. F. Fiver. John Cosnell et 
Comp.. 1. et E Atkinson, i t. d.

poleca (5038.)
I. Ctaspari fryzyer

przy Wilhelm, ul. (w Myliusa hotelu.)

Klug,

Pisarz gospodarozy, Polak, w obóch 
językach krajowych wykształcony poszu
kuje zaraz miejsca. Bliższych szczegółów 
dowiedzieć się można pod adr. B. K. 
poste restante Robaków. (5536)

Polak złożywszy popis dojrzałości, życzy 
sobie natychmiast przyjąć miejsca nauozy- 
olela domowego. Bliższa wiadomość p»d 
lit X. L. franko w Czarnkowie. J55S7) 

B. Langego w Gnie- 
wszystkich księgarniach

Nakładem J. 
źnie wyszło i po 
dostać można:

Poczyc
, —_ w reeczonyra czasie po-
iJtensyi i mianowania stałych osobnych — .
/."’stracyjnycb unia tylko w dniacb 5 i 80 Każdego

r. b przed połnd. o godz. 9 miesiąca W godzinach jipzeu-
ftoIB„ISjri?en' P- asesorem 

lądzie się stawili.(ia;cennych 
tychże

załączone 
ich dodatków.

Winkler, 

być

nołudniowyelt od 9 do 18, a je
żeli który z ierminów tych na niedzielę 
lub święto przypadnie, czynność 
następnym kassa załatwi.

dniu

różnych autorów,
zebrane i ułożone

do uczenia kię na pamięć dla dzieci 
szkól niższych

(5588)
189 stronnic.

przez Jt*. /Z. 
Cena eksempl. na papierze

Okaziciele ku-zwyczajnym 7'/, sgr., na lepszym 11% sgr.

sgr. do 15 tal. sziukę poleca 
Poznań, ul. Fryderyk: 33.

Petroleum, kwarta po 10 sgr., Knoty i cylindry również 
w zapasie. Beperaeye i przerobienia wykonują się spiesznie.

SBP Właścicielom dóbr polecam petroleowe lampy do go
rzelniąi_stajen. _______________________________________________ (5601)

Najnowsze obszy w ki do sukien i paletotów, od- 
pasowane obszywki, guziki, najnowsze krynoliny, 
gorsety ze szwami i bez nich, odpasowane spó- 
dniki, jak również materye łokciowe w najwięk
szym wyborze poleca r

K. Zadek i Spółka,
Nowa ulica 5.(5603)

Gospodarcze machiny.
Niniejszóm mam zaszczyt Szanownej Publiczności polecić moje podług naj- 

uzna/iszyeli Konstruheyi zbudowane loKomobile, młocKarnle, 
drylomiihi, ohsypywacze 1 rozdzielacze nawozu. Przedmioty te 
dostarczam po cenach Katalogowych i dostawiam w razie zakupu franKo 
do Poznania.

Machiny moje równaią się najlep3iym angielskim, tańsze są zaś w cenie i otrzy
mały na BrezdeńsKI^J wystawie w nagrodę złoty medal, jaho 
jedyne w swoim rodzaju.

LoKomobile, młocKarnle, drylow niKI i siewy drylowane 
obejrzeć można w Lussowie pod Tarnowem u właściciela dóbr p Boas, który jest 
gotów bliższej wiadomości udzielić. Upraszając o wczesne zamówienia dostaw wio
sennych, polecam się również jako budowniczy i ustawiacz nierucKoniych ma
chin parowych. Katalogi przesyłam gratis.

J. U. darret w Wrocławiu,
(5408)* Tauenzienstrsssa 6b.



(5569) Cbwiesicienie.
Dominium Iwno sprzedaje paroelę lasn, 

w miększej części dębinę, około lOO mórg 
yyuoszącą, w blizkości miasta Kostrzyna 
położ- ną. Od 15 m. b chęć kupna mający 
do układu zgło-ić się, przed hm zaś cza
sem każdój chwili las w m wie będący obej 
rze<s j o warunkach na listy frankowane 
w biórze dominialnem dowiedzieć się mogt.

Aukcya pozostałości i towa
rów łokciowych.

W środę 8 listopada od godziny 9 
i rana sprzedawać będę z polecenia król, 
sądu powiatowego przez publiczną licyta 
cyą za natychmiastową zapłatą w lokalu au
kcyjnym przy ni. Magazynowi] 1, u- 
lilory, pościel, sprzęty domo
we 1 gospodarskie, następnie fi
ranki, muślin, adamaszek i 
bieliznę «(ulową.

Uychlewski,
[5576]. król, ki m. aukc.

Karmelki z rzodkwi,
na kaszel i ból piersi pp. Dreselier 
1 Klaelier w Moguncyi funt po 1G sgr.. 
paczka po 4 sgr., pudełko po 5 sgr.

Jedyny skład w Poznaniu u

1. fiunkla jnn. 
(5227) Róg Wodni] 1 Jeznloktój nlloy, 

Szanownćj publiczności do
noszę, że odeb-.ałemświeżąnad- 
syłke nadzwyczaj dużych, 18 
do 20 funt, ważących karpi

Oraz szczupaki i inne wszelkiego ga
tunku ryby są u mnie każdego czasu do 
Łupienia. Józef Palczeweki,

rybak w Poznaniu, przy ul. Wilda 
(5585) Nro. 16.

Świeży astr, dużozurni- 
sty kawior odebrał i poleca

P. Nowicki,
(5599) ulica Wrocławska No. 9.

Przeniesienie handlu i wyprzedaż.
Handel mój przeniosłem z Bazaru na pltte YFillielnio- 

Yt skl pod No. 1«, gdzie się znajdują skład mebli pana Heba 
newskiego i handel pp. Kurnatowskiego i Sp. i otworzę go dnia 6 
b. m. rozpoczynając od wyprzedaży reszty towarów z dawnego składu 
płócien i bielizny, aby zyskać miejsce dla nadchodzących towarów. 
Wyprzedawać je będę za gotowiznę, pojedynczo po cenach zupełnie 
zniżonych, ryczałtem zaś dla sprzedających jeszcze z rabatem, we
dług dawniejszych do Dtien. Pozn dołączonych wykazów.

Prosząc o łaskawe zachowanie dla mnie poleceń na nowe to
wary, przyrzekam usilność w rzetelnćj, jak najtańszćj i skorój usłu
dze. Poznań, dnia 3 listopada 1865. (5595).

Ji. J. Kamieński.

Dla właścicieli rybołówstw.
WłOSliiC SICCi w wszelkich gatunkach i wielkościach, z okami podług----------------- ----------------------- - * nioiaoouatu, Z. UKttllll pUUtUg

upodobania wielkiemi, poleca z lnu włoskiego zrobione jako wyrób nieznany w han
dlu, trwały, dobry i tani J
Fabryka powrozów, rzemieni, towarów sznui- 
klerskiel», wężów, smoły, asfaltu, smarowidła wo

zowego i tektury smołow co w ej

Juliusza Scbeilinjfa.
w Poznaniu.

Kantor przy moście chwaliszewskim. [5593]

świeże, zielone, czyste maknohy rze 
płowo poi, tanio Mariasse Werner (5416

Magdeburgską winną ka 
pustę w znanym dobrym 
gatnnkn poleca Handel wlktua- 

łów Moritza Briske,
[5573] przy nl. Kramarsktój Nro. 11.

Świeży miód do picia,
w wybornym gatunku poleca

(5584) Ilartwigfiantorowicz

!RF* Kiszkę 
trnflową z gęsich
wątróbek polecają

W.F.MeyeriSp.
(5598) plac Wilhilmowski 2.

Gruntowne leerenie
ś'l

chorób «u
syfilistycznych. I>r. łlolzmi' 

(5594) Wielkie Gary

W Kożuszkowi?; f
nem rożni czyna sie , 
baranów «yućj\%f 
'gretti z dniem 3 u*

SprzedàF~jÿ 
__  tnch baranowf

jéj 7arodowéj owczarni! czystej u 1,1 
grettl rozpoczęła się z puc2»t'(0 
stopada ’ ' [

Weissin, pod I.übz, w MekW, j.

J. F. Hoffschla»;e, «te

Płyn uzdrawiający restitu- 
tlons-Fiuid wynalazku Pana 
Karola Simon, weterynarza-by-
dropaty w Wiedniu, sprzedaię------
pakę czyli 12 fl. (treści) na 48 
kw. za 6 tal. = V, paki czyli 
6 fl. na 24 kw. za 3 tal — '/,
paki czyli 3 fi. na 12 kw. po 2
tal ----- w komisie M. J. Ma-
mieiiski, Skład płócien i bie
lizny, plao Wilhelmowskl 12.

(55.i6)

PF“ Świeże riigeii- 
waldskie solone pałki 
i wielkie półgęski po* 
lecają

F. W. Meyer i Sp.}
[5597], p’ac Wilhelmowski No. 2.

Sprzedaż

dwuletnich baranor
ze znanój owczarni sln| 
Meryno -ówwSaatelofc Jt 
w drodze publicznej Lj 
na dniu ™

18 stycznia 1866. 
Przyczein uprasza się porownii • 

Stammzuchtbuch deutseb. Zucht 0,. 
(Rodowód niern. trzód zarodowych), 
1864/5 nakł. Trewendta Wrocła»jj 

Saatel lży nad bitą drogą !e 
sundu do Ruztoku, a ze stacyi pw ¡M 
w fc ibnicy (Loebnitz), na uprzedni« 
domienie listowne, przybyli odwieź 
zostaną.

Regestra rodowodów na żądanie 
syła się.

Holtz-Saatel.
Saatel, stacya poczt. BartlJ1 

w p ździerniku 18h5.

»I
III

liii

SOŻ1

w

35’

Pierwszy koncert Patt7®
ikoi

We u tor eh, 14 listopada o 61/2 godz- w sali bazarowej
'■ leu.

ne
ods

DOLIŃSKA,
, Ponieważ nie można było zadosyć uczynić licznym zamówieni« 
ow pierwszy koncert, przeto pan Allmann, chcąc, aby 
możności wszyscy mogli skorzystać z połączenia tych znaków^ 
sci pierwszorzędnych, urządza:

POZNAN
(w Bazarze.)

Mam honor donieść, 2e z dniem dzisiejszym otworzyłam w Bazarze
Skład towarów białych i artykułów drobnych
i polecam takowy łaskawemu* uwzględnieniu.*

(5592) Anna Dolińska.

Drugi i nieodwołalnie
ostatni

KONCEPT PATTI
i; s 
it i;

lin,
nar
icu,
fs;

Ii. żupaNshi,
W środę, dnia 15 listopada o 6’/2 godzinie w 

_ bazarowéj.
■ÜjSSF’ Program zupełnie zmieniony,

1) Z wielkićm powodzeniem słyszane w Berlinie Trio w C-moll i 
delsohna): Jacll, Vieuxteunps i Piatti.

2) Bolero z Sycylijskich nieszpór (Verdi): Carlotta IPattl
w G-moIl (J. S. Bach), Tannhâuser (transcription, J 

Alfred Jaell. v

any 
►¡e ;

Nowa ulica,
obok księgarni Pana J. K. Zupańskiego.

Magazyn bławatów i towarów modnych, balowych i wieczor- 
kowych sukien poleca świeżą nadsyłkę płaszczy jesiennych i zimowy ch, 
poszycia jedwabne i wełniane na futra, aksamitne, koronkowe 
i kaźmierkowe okrycia, szale franeuzkie, firanki, pokrycia na 
stoły, materye na meble, portyery i wszelkiej wielkości dywany, 
gobelinowe kapy, atlasowe, mantynowę i tybetowe kołdry. (5583)

li'■■■»i i'ii  i iii  i       

KURS GIEŁDY W BERLINIE,
dnia 6 listopada

Papiery praskie. 
Pożyca, dobn

— 50, 52 kom
— 54, 55, 57,

Obligi dług, skarl
— Marchiji.......

Listy cast. Marc]
— Prus Wsch..

Pomor..

— Szląskie.....
— Saskie..........
— Prus Zach.

— rent March.,
— Pomor.........
— W. Ks. Poz

— Nadreńakie....
— Saskie..............
— Szląskie...........

Papiery tagranlct. 
Anstr. metali.........

1% |tądaiio

•4%, —
. 5 —
. 4: —

4%, —
•4%, —
.3%,
•3'/,

—

• 3%, —
•3% —
• 3’/, 82
. 4 —
-3'/, 83’/,
. 4 —
. 4 —
>.3%
i. 4 __
. 3% __
. 4 95
- 3%, —
. 4 _
. 4
. 4 _
. 4

4
4 —
4 —
4 —

5 —

— Poż. naród.. 
lAu&tr. Obi. 250 fl...

____ __ iRosy. 5 poży. Stiegl
>00 — 6 - ...... . .
i 03’ Rosy. poż. angiel. 
96’/, Polak, obligi skarb

100%
W/.
121%
88’/,

84

89%

94%

89
-
81

4) Elegia i Airs Baskirs (Piatti): Alfred Fiattl. (i
5) Arya końcowa z Lunatyczki (Bellini): Carlotta Patti.
6) Fantasia appassionata (Vieuxtemps): Henryk. Vleuxtei
7) JLa Datiza (skomponowane dla panny Patti przez Ascł 

Carlotta Patti.
8) lii nora li, (parafraza Jaella): Alfred Jaell.

Miejsca numerowane (I oddział) po 2 tal., (II oddział) po 1'/ 
menumeiowane po 1 talarze można dostać od dnia dzisiejsi 
codziennie w handlu muzykaliów panów Ed, Siole i G. 
Również wieczorem przy kasie.

Mięty zamówione muszą być natychmiast odebrane, 
w przeciwnym razie zostaną sprzedane Zamiejscowe zamówienia n 
uwzględnione tylko za przesłaniem pieniędzy na bilety.

Panna 8-a tli śpiewać będzie oprócz sztuk w programie ffj

Cert A. 300 zł. 
Lis. z. n.wR.8. 
Ob. cztk. 500 z. 
Pieniądze. 

Frydrychsdory.
[ Lujdory..............
Złota, funt cel 
Srebra — dito... 
Saskie bil. kas.
Niem. banku............

— płat, w Lipsku
Austr. bankn.........
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

Akcye kolei ielaz.
90%'Galie. K. Lud w...

Berlin-Anhalt........
Berlin-Hamb...........
Beri. -Poczd.-Magd
Berl.-8zczecin........
Wrocł.-Freib..........

— najnow.......
Brzeg-Niskie............
Koźlo-Bogumin......

— pierwoŁ...

95%
95 ■ 
93% 
94%
96 
96% 
96%'

60%

5
4
44
44
4
4
4%
4%

73
87%

31%

111%

Dolno-Szl.-March.. 
73% Dolno-Szl. kol. pob. 
— ;Półn. Fryd.-Wilh...

Górno-Szl. A. i C. 
— Litt. B........

Opol-Tarnowic.......
Starogr.-Pozn........

88%
G9%

65

H3%

łf5 
29”,„ 
99^ 
99% 
99-fe 
93%

7%

84%
213% 
153% 
207 
128 ■ 
i44 ;

92
57%

Akcyebank.lkredyt.
~ rl. 'Beri. Stow. kas. 
Beri. To w. band... 
Gdański bank pry w. 
Dysk. Udział kom 
Gota bank. pryw.
Hanow. dito.........
Królew. dito.........
Lipsk. Stow. kred. 
Magd. bank, pryw 
Pomor. bank rycer 
Pozn. bank, prow 
Prask, udz. bank.. 
Szląsk. Stow, bank,

ikeye przemysłowe
Beri. lab. kol. żel. 

iry Szląskiój 
:dia...............

Minerw:
Concori
Magd, assek. ogn 
Oblig. zpraw.plerw 
Beri-Anhalt............

3%
3%4
3%

4%

4
4%
4

95%

il2

8J

103

31%

100%

34%
81%
12’/,

!76%
i57
16%

133%
106>

100%
108%

IIP,
83

103
99

i57
112’/

------- ------ — iBerl.-Hamb............ ..  —
Redaktor odpowiedzialny i wydawca Teodor 2ychUńiU w Poznania?

Berl. Hamb. H. Em. 
Berl.-Pocz.-Mag. A.

; — Litt B........
— Litt. C........

Berl.-Szczecin....
— II. Em......

¡Koilo-Bogumin...
I - HI. Em.......

1 Dolno- Szl.-March...
— konwen...........
— — III. 8er..
— — IV. ser.. 

G6rn.-Szl. Litt. A.
Litt. B............
Lit. C..............
Lit. D..............
Lit. E.............
Lit. F..............

\ Starogr.-Pozn...........jStarogr.-
Em.

4
4
4%
4
4
4%
4
4
4

4<V’

3%

4
3%
4%
4
4%

dnia 6 listopada.
Papiery 1 pieniądze.

119’/, Dukaty......................
Frydrychsdory.........
Lgjdory......................
Polskie bil. bank...
Aust. banknoty.......

(Nowa Waluta Aust. 
■iWrocł. obi. miejsk. 
(Poznań, list. zast.

4
3%

83%,

99%

7)’/,

i — Pozn. lis. zast. nowe. 4
91%, — nowe.......... 3%,
— — Listy Rent.... 

Szląskie Ust. Zast.
4

92 3%,

90
— listy zast. A. 4
— nowe............... 4

87 — Lit. B............. 4
92% Lit. C.............. 4
94 — Listy Rent,... 4
94 — Oblig. prow.. 4%,
92% Polskie Listy Zast. 

— nowej Emis...
4

99’/, 4
—t — Obi. skarb.... 4

obi. cząstk. k 500 zł. 4
92%, Austr. pożycz, nar. 5
9z’/, Minerwy akcye........ 4

bzląski bank............ 4
— — tow. assek. og. 4

98

AWIU.
Akcye Szląsk. keł- teł 
Freiburg..................... 4

S6%|

— now. Emis.... 
— obi. z praw pier.

Górno Szl. Lit. A.i C.

4
4

‘ä
3'/,— 1 — Lit B..............110%,j — obi. z pr. pierw.

— ..................Lit. D.
4- ! 4%

--- 1 ...........«..JLiŁ hi. 4’/j
93%' Opól. Tara............... 4
- Koźlo-Bogumin........ 4
- II — obi. z pr.pierw. 4

93%l

98%
97%

98%

100

93'/,
100'

ICO’;
82'/.

58/,

— Nakładem i czcionkami LndwiŁa Merzbaeha w Pnłnanłn,

— i z kup. w. austr. — 69 1“
— (Listy zast. gaL star. ..
89’/, i kup. w mon. kr. — ?3 W

I KURS STOW. KUP. W POZÎ 

dnia 7 listopad».

96’,,

63’

64',
3i%

112%

i44%

176'

Pozn. List. Zast....
- nowe............
- nowe..................

Pozn. list. Rent......
— akc. bank, prow
— obi. prow.........
— obligacye pow
— obi. mel. Obry
— obligi pow......

— obi. miej. II. Em. 
Prask, obi. skar....

— poży. skarb....
— dóbr. poży..
— poż. skarb...

156
92%f

*-
76%

— poż. zprem....
Sz. list. Zast............
Zach. Prask............
Polskie.......................
Górao-szl. akc. k. ż.

— obi. zpr.pier.E. 
Star-Pozn. ak. k. ż. 
¡Polskie banknoty... 
¡Zagraniczne bank.

4
3%
4
4

4%
4
3%
4
4%
4'/,
5
3%
3%
3%
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